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OKRĘGOW A KOM ISJA  
BA D A N IA  ZBRODNI HITLEROWSKICH

75-950 W KO SZALINIE

S 6 / 6 8L.dz.

Koszalin, dnia ......!

ulica A lfreda  
Telefon 28-775

Obywatel

ngr Jan li 0 ii A K

/Iw? m j z  lyco
Lam pe 34 ' T  fV{- V' • 
i, 28-774 . 1-----f------  /

ul. Tokarzewskiegc 31s, n.3« 
91-642 L O D Ź

z a . Ś w i a d c z ę  n i  e

■*t;: ; 
f. i- -r*

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Koszalinie1, 
zaświadcza, źc Ob. Jan NOWAK syn Jana i Bozslii, urodź. 10.IX.1914 
w Iwnie wojew. poznańskie były jeniec obozu Stalag II B* Hamaerateij 
w-Czarnem po t.zw. uwolnieniu z niewoli w 194-0 r. Kostał zatrudnio­
ny jalco. cywilny robotnik przymusowy na gospodarstwie rolnym Oskara

• • - . i " .  ■ • f : ‘ - i '  "Schachta w Biskupicach /nicm. nazwa Bischofthum/ woj. koszalińskie 
/w czasie wojny powiat Szczecinek - Kreis Neuetcttin/. Ha początku 
v.r e  a śni a 1944.-x«..na tsiLcnifi— povd_s.tosł ~sZ-CZ-ecin>_c.1ri_cg c l , .-cj:łuchowaki c - 
go, miasteckiego i wałeckiego funkcjonariusze oddziałów zaniajęco - 
wych szczecińskiej placówki gestapo w Szczecinku i Pile przeprowa­
dzili Basów* aresztowania wśród polskich jeńców wojennycji i robot­
ników , jprzynuoowych pod zarzutem udziału-wiruchu oporu. ;̂ r ramach;jte; 
akcji w Biskupicach w.dniu 10 września 1944'został aresztowany• m.i; 
wyż.wys. Obywatel Jan Nowak, który do dnia 10 lutego 1945 był'więź­
niem gastspó, pr ze trzymywany . początkowo w więzieniu w Ssczecinku, ; 
następnie w więzieniu policyjnym w Pile.

Zaświadczenia powyższe wydaje się na prośbę Ob. Nowaka r.:., pod; 
wi« śledztwa S 6/68 w sprawia represji /masowych aresztowań, agze - 
kucji/ Ge stapo stosowanych jesienią 1944 r. na Ponorzu Zachodnim 
wobec Polaków.podej r E a n y c h  o udział w ruchu oporu.
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CZY KTOS ZDRADZIŁ „ODRĘ”?

/

Książkę Jul iusza  P o l l a c k a  J eń cy  polscy w  h i t lerow sk ie j  n iew ol i  (W arszawa 
*1982) należy uznać za p ierwsze k om pleksow e  opraco w an ie  problem-.! polskich 
jeńców  w ojennych  w h it lerowskiej niewoli. Z apew ne  pełnij sy tysfakc ję  m ogą mieć 
b. jeńcy, oficerowie W ojska Polskiego p rzeb y w a ją cy  w oilagach , gdyż p rzed e  
wszystkim ich dotyczy om aw iana  ks iążka. A przecież w śród  w ziętych do h i t le ro w ­
skiej niewoli oficerowie stanow ili  n iespełna  1/10 część ogółu polskich  jeńców. 
To też p raw ie  300-tysięczna1 rzesza szeregowych i podoficerów  p rzeby w ających  
w s talagach ma prawo, po p rzeczy tan iu  książki,  czuć p ew ien  n iedosyt.  Dotyczy to 
rów nież  tych oficerów, którzy , za ta iw szy  stopień oficerski, poszli do s ta lagów , 
a n as tepn ie  do grup  roboczych, gdyż tam  mogli spodziewać się w iększej sw obody 
działania w konsp irac ji  an tyh it le row sk ie j .

Podcz’’s "dy  sp raw y  konsp irac ji  w  oflagach A'.'tor 'pn>.c:.a.\\ił szczegółowo 
i bardzo sumiennie, sp raw y  ruchu  oporu organizowanego poza oboznrni, przede 
w szystk im  przez b. jeńców  ze sta lagów , są p o trak to w an i  f r a e m e n ta ry c ,n ie  i, n ie ­
stety, ni? poparte  m a te r ia łam i źródłowymi. Odnosi się io w szczególności (i.t „Odry". 
P ra s n ę  omówić jedynie  kilka zasadniczych prob lem ów , co do k tó ry ch  ni" mc.ge się 
zgodzić ze s tanowiskiem A utora :

J. Poliack  (s. 83) sugeru je ,  że „na t ro p  O dry  nap ro w ad z ił  gestapo  Witold S..." 
Ma tu  zapewne na myśli Witolda Świętochowskiego, b. sek re ta rza  G m in y  Polskie j 
Sopocie. P rzy ją ł  więc bezkrytycznie  tezę z 107-! r. ciosz-no przez A!=>>Ki.-g» M ę c- 

N 1 e w  s k  i o g 2 i Wojciecha S u 1 e w  s k  i e g o"!. Mawia anią : d i  tezy MerNewskiego 
O KB ZH  w  G d a ń s k u 4 stwierdza, że „ .. .Zwerbowanie J-w ięlochowskie  v.i n .is tąpu> 
w  nas tępujących  okolicznościach: N a ty chm ias t  po ro? poczuci u działań  w o jen ny ch  
Świętochowski został a resz tow any  na  te ren ie  Sopotu  pr.za: gc*'tupo. G estapo  nie 
wiedziało, ze Świętochowski je s t  agen te m  Dwójki, a resz tow ało  g«. jeflyaio za to, że 
był sek re ta rzem  G m iny  Polskiej. P o  a re sz tow an iu  Św iętochow ski o -aoz .^y z..-ta! 
•.v obozie w  S tu t thof ie ,  f r t i i#  pvnc’.jyw;:ł d o 'd ru g ie j  połowy :?4S r. W międzyczasie, 
po .--.ajęciu p;zez wojska n iem ieck ie  tw ierdzy  w  Modlinie, /;  ' .aly o r j nakze  zach - 
w an e  ta m  ak ta  Dwójki. A kta  te  zostały przol-izan:; do RS HA. ?.’ i-.;dzy :;.::ymi zos ta ­

ł y  tam  odnalezione .akta Świętochowskiego jako  agenta  Dwójki.  Z a k t  tych gęsia ó > 
.dowiedziało sio, że Świętochowski, bodąc jed n y m  z cenni- ‘szych a g en tó w  Dv ój!:i 
pracow ał pod bezpośrednim k ie row nic tw em  .mjr. Żychonia. l - r jw a d z n  or. ohserw-.eye 
za ŁSlgersem, k tó ry  .przed w o jn ą  p raco w ał w  w ywiadzie  po li tycznym  Abn;. h rsU lie .  
Masuetem — urzędnikiem polskiego K o m isa r ia tu  G enera lnego  w  G dańsko ,  i irn yo .i .  
Miimol !••>ł zw erbow any  przez A bw ehrs te l lo .  Z treści ra p o r tó w  i p row ad zon ych  
przez Świętochowskiego rozpracowali gestapo zo rien tow ało  się, że Św iętochow ski 
jes t w ykw alif ikow anym  a gen tem  i wobec tego pos tanow iono  zw erb ow ać  go o.o 
p racy  na rzec/ gestapo. Świętochowskiego na te ren ie  obozu w S tu t th o f is  zw erbow ał 
Leye k ierownik  i k-.-misariatu ges tapo  w G dańsku ,  wspólnie ze S lense lem . 
z k tórym  p.- zw^rbowa iiu pozostaw ał on w  kontakcie .  P  ■ zw erbo w an iu  zwolna>n-> 
Suię*. 'i:hovvsi;i:’g'' z obozu w  g rupie  innych  osób, zw aln ianych  z pow odu ćhr-rohy 
lub też za ' !" ;:rc- zachow anie  i su m ienn ą  pracę. Spc-ejólnie w yodrębniono  t?k ą  
g rupę  d>* /:<•.• !"i?ni«. przy- czyrn oprócz Św iętochow skiego  wyszło :. n ią razem  
kiika innych a :\  (akta, w k tó ry ch  zn a jd u je  się powyższa ••‘-•iocja jednego
z b. fa n k ę jo n a r .a  zy gesutpo gdańskiego, na raz ie  nie  moj-ą '.yc u ja w n ia n o ”.

1 A. Z i e n t a r s k i ,  R epres je  pestapo w obec  po lsk ich  ro b o tn ikó w  p r z y m u so ­
w ych  na Pomorzu Z w h a t ln im  1939— 1945, K oszalin  1979, s. 19.

2 A. M ę c l e w s k i ,  N eugur ten  27, W arszaw a  1974, s. 184— 188.
3 W. S u i t  w s k i, K ry p to n im  „Odra” —  Gestapo na tropie,  „S po jrzen ia” 

n r - 3/1974, s. 20.
4 OKBZH w G dańsku, sygn. Ko 20/78 z 8.2.1978, p ismo w  p o s iadan iu  au to ra .
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L IS T Y  DO R E D A K C JI 2 -3

dotyczących p. Jerzego  K ąko la ...” „B o sm an ” je d n a k  is tn ia ł. N a p rz y k ła d  u ła n  
B olesław  Szulc, u r. 6.12.1916 r. w  Z ab iszyn ie , s. Józefa , jen iec  w o jen n y  s ta lag ó w
II  B i I I  D, n r  9904, b. żo łn ierz  16 p .u ł., w  sw ych  w sp o m n ie n ia c h 8 p isze, że 
„ ...m eldunki oddaw ał B osm anow i, k tó ry  je  p rzy jm o w a ł w  Szczecinku p rzy  ul. P o d ­
w ale  i Ż ukow a. B osm an p raco w a ł w  m lecza rn i”.

Jerzego  K ąko la  n ie  spo tkałem , n ie  by łem  z n im  k o n fro n to w an y , a n i w  gestapo  
w  Szczecinku, an i też w  gestapo  w  P ile . N ie f ig u ru je  rów nież  jego nazw isko  
w  fo tokop iach  w ykazów  w ięźniów  przyw iez ionych  do obozu k o n cen tracy jn eg o  

/M a u th a u s e n  z da tam i: 9.10.1944, 7.10.1944, 10.10.1944 oraz  13.10.19449. R ów nież 
\j jeden  z m ych zastępców , Józef W ysocki, k tó ry  p rzeży ł M au thausen , n ie  sp o tk a ł 

w  tym  obozie Jerzego K ąkola.
Nie m a też pow ojennych  śladów  W. Św iętochow skiego. Je s tem  w  p o siad an iu  

p ism a O KBZG  w  G dańsku , w  k tó ry m  s tw ie rd za  się, że „...po w o jn ie  W ito ld  
Św iętochow ski był poszuk iw any  p rzez  n asze  o rg an a  bezp ieczeństw a. P o szu k iw an ia  te  
okazały się bezskuteczne.” 10

Czyżby Je rzy  K ąkol by ł d ru g im  w cie len iem  W ito lda Ś w iętochow skiego?
J. P o llack  sugeru je , że „O d ra” p o w sta ła  w  m iędzynarodow ym  szp ita lu  d la  

jeńców  w ojennych  w  C zam em  (H am m erste in ) w  s ta la g u  I I  B. N ieco d a le j (s. 82) 
pisze, że „w  m a ju  1942 r., z rozk azu  K om endy  G łów nej A K , k ie ro w n ic tw o  O dry  
p rz e ją ł p łk  M oraw ski. Od tego czasu  sz tab  o rg an izac ji m ieśc ił się w  o flagu  I I  D ”. 
D alej (s. 83): „C elem  dalszej rozbudow y  o rg an izac ji n aw iązan o  k o n ta k t z k p t. S te ­
fanem  A dam ow skim -A dam ow iczem , k ie ro w n ik iem  ta jn e j  o rg an izac ji ru c h u  oporu  
d z ia ła jące j w  re jon ie  Szczecinka.”

/ P rzed e  w szystk im  n ie  odpow iada p ra w d z ie  tw ierd zen ie , że „z rozkazu  K om endy  
I G łów nej AK k ierow ictw o O dry  p rz e ją ł  p łk  M o raw sk i”. Z czy je j in ic ja ty w y  
j i w  jak ie j ko le jności p o w staw a ły  poszczególne człony P A P  „O d ra”, p o d a łem  ju ż  
i w  dw óch m oich p u b lik ac jach .11 N a to m ias t m o je  pow iązan ia  „ ro d z in n e” z osobą 
\  p łk . dypl. W. J . M oraw skiego m ożna znaleźć w  p ie rw szy m  odc inku  m ych  w sp o m - 
I n ień .12 In ic ja to rem  założenia P A P  „O d ra ” by ł, i do czasu  a re sz to w an ia  dow odził 

n ią  sam odzieln ie, p łk  dyp l. W. J . M oraw sk i. M ian o w an y  by ł jed y n ie  dow ódcą 
“ kCnSpirkcji obozowej. P ra w d ą  jed y n ie  jes t, że sz tab  P A P  „O d ra” m ieścił się  w  of­

lagu  II D, a  dok ładn ie j — n a jp ie rw  w  o flagu  II  C, a późn ie j — I I  D. R ów nież 
t w  oflagu II  D m ieścił się sz tab  „B ata lio n ó w  O d ry ”. D ow ódcą tego  cz łonu  „O d ry ” 
(V z  nom inacji p łk . M oraw skiego by ł k a p ita n  zaw odow y W P H e n ry k  K osińsk i, jen iec  

n r  218/X II-A , p rzeb y w ający  ko le jno  w  o flagach  X II-A , II-D  i X -C ; o s ta tn i  zap is 
w  oflagu II-D  pod d a tą  15.2.1944; w yzw olony  w  o flagu  X -C  w  s ie rp n iu  1945 r .u  
K ap itan  H. K osiński, s. Ja n a , ur. 12.8.1896 r. w  M niszkow ie, pow . opoczyńsk i.14

U bolew ać na leży  n ad  tym , że A u to r  bezk ry ty czn ie  p o w ta rz a  za W. S u lew - 
s k im 15 m it o k ap itan ie  A dam ow sk im -A dam ow iczu . W edług  do k u m en tó w  O K B Z H  
w K oszalin ie 16 S te fa n  A dam ow icz u ro d z ił się  26.12.19Ź6 r. w e  L w ow ie. M iał za tem  
w 1339 r. zaledw ie 13 la t, a  p rzyw iez iony  n a  ro b o ty  p rzy m u so w e  w  1942 r., n ie ­
spełna 16 la t. S kąd  zatem  stop ień  k a p ita n a ?  S te fa n  A dam ow icza zn a łem  osobiście, 
gdyż od 1942 r. p raco w ał w  te j sam ej w iosce, z tym , -że ja  u b a u e ra  O sk ara  S ch ach - 
ta , on u K uch en b ack era . O m icie  pow yższym  p isa łem  dość obszern ie  w  recen z ji 
do książk i E. B u c z k a  i T.  G a s z t o l d a  p t. R u ch  roporu  ąa  P om orzu  Z a ch o d ­
n im .17 S te fan  A dam ow icz je s t obecnie  o fic e rem  reze rw y  ludow ego W P. N ieste ty , 
m ity  tak ie , raz  stw orzone, p o k u tu ją  w  da lszych  p u b lik ac jach . I  ta k  np . J a n  B a -

8 W spom nienia w  S tac ji N au k o w ej Po lsk iego  T o w arzy stw a  H isto rycznego  
w Słupsku.

5 O KBZH  w  K oszalin ie, a k ta  O K K O /s 6/68.
10 O K B W  • 'SU| sygn K o 27/78 z 19.4.1978 r.

aw da o B a ta lion ie  „Odra”, „P an o ram a  P ó łn o cy ” n r  41
a k, O dzia ła lności ko n sp ira cy jn e j na P om orzu  Z achodn im ,

ip ton im  „Odra" —  T rz y  rodow ody, „P a n o ra m a  P ó łn o cy ” 
sze odcink i n ie  u k aza ły  się, gdyż w y d an ie  tego ty g o d n ik a  
one).
G enew ie n r  D P 148.751 z 1.9.1981 r., w  p o siad an iu  au to ra . 
6/K IV /H E  z 29.7.1981 r., w  p o siad an iu  a u to ra .

\ l .k .l l .
K ryp to n im  „O dra” ■— B ata lion  ka p ita n a  A d a m o w sk ieg o ,

10-b
1973

i M ate ria ły ” n r  3/1981, ś. 215.
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2_3 L IS T Y  DO  R E D A K C JI

n a c h  w  sw ych  w spom nien iach  p t. N iezn a n i bo jo w n icy  cichego fro n tu  18 m .in. p i­
sze: „W iosną 1941 r. z in ic ja ty w y  A dam ow icza , H um arsk iego , , I try ch a , R y b ak a  
i B osm ana doszło do h is to rycznego  sp o tk a n ia  dow ódców  w szystk ich  oddziałów  
dzia ła jących  n a  P om orzu  Z achodnim . S p o tk an ie  odby ło  się w  p ry w a tn y m  m iesz­
k an iu  w  K aliszu  P om orsk im  p rz y  A ltg ra b e n s tra sse . W ziąłem  W n im  udział. 
...W szystkie oddziały  k o n sp iracy jn e , d y w e rsy jn e  i p a r ty z a n c k ie  łączą się i p rz y j­
m u ją  w spó lną  n azw ę Sam odzie lnej G ru p y  O p e racy jn e j O dra. J a k  w spom niałem , 
tak ąż  nazw ę z tym , że bez d o d a tk u  SG O , n o sił o d dz ia ł A dam ow icza dz ia ła jący  
w  pow . Szczecinek. Po  w y b o rach  sz tab  SG O  O d ra  p rz e d s ta w ia ł się następu jąco : 
dow ódcą zosta ł m a jo r Ł angow sk i, p seu d o n im  Jan u sz , jego zastęp cą  k ap itan  A da­
m owicz... N adto  p rzy ję to , że s iedzibą  SG O  O d ra  zostan ie  Szczecinek... Na zakończe­
n ie  odbył się sk rom ny  p a r ty z a n c k i p o s iłek ”. T y le  p ięk n e j fan taz ji.

Skąd  m ożna było ta k  „ b e zk a rn ie” fan taz jo w ać?  P łk  M oraw sk i został zam or­
dow any. O m nie sądzono to  sam o, gdyż by łem  sk azan y  n a  k a rę  śm ierc i (w yroku  
n ie  zdążono w ykonać, gdyż w  p ilsk im  gestapo  p raco w a ł p rzed w o jen n y  ag en t 
p łk  M oraw skiego, n ie jak i R ydyg ier, tłu m acz  języ k a  po lsk iego  n ad w o rn y  fry z je r 
i fo to g raf gestapo. T enże R y d y g ier ta k  law iro w a ł, że w y k o n an ie  w yroku  o d k ła ­
dano. A k iedy  w  lu ty m  1945 r. p ie rśc ień  naszych  w o jsk  zam y k a ł się w okół P iły , 
R ydygier, prowa*dząc m n ie  w ieczorem  do P o lize igenfang is, oddał m nie w  ręce  p a t ­
ro lu  V o lksstu rm u, m ów iąc im , że „ ten  P o laczek  u c iek a  p rzed  bo lszew ikam i i n a ­
leży go zaprow adzić do m iędzynarodow ego  obozu p ra c y  p rzy  K ro ja n k e rs tra s se ”. 
T am , w  tłum ie  k ilk u  tysięcy  P o lak ó w , W łochów , Ju g o s ło w ian  i F rancuzów , zdoła- 
,łem  p rze trw ać  do dn ia  w yzw olen ia  Piły. 14.2.1945 r.

N atom iast L eon  H um ersk i („ Jo ta n ”), dow ódca PO W  „O d ra” na w ieść o a re sz ­
to w an iach  uciek ł z k ilk u  tow arzy szam i z Je z io rn ik a  w  B ory  T ucholsk ie  (Brusy). 
Po  w o jn ie  w rócił do Jez io rn ik a . N ieste ty , 29.7.1948 r. u to p ił się w  jeziorze B iel­
sko.13

P rzeży ł rów nież obóz k p t. H. K osiński. M oje p o szu k iw an ia  n ie  dały , n ies te ty , 
do tąd  żadnego w y n ik u  (m iałby  te ra z  87 lat).

J a k  z pow yższego w y n ik a , h is to ria  „O d ry ” n a d a l oczeku je  n a  cierp liw ego 
w  poszuk iw an iach  h is to ryka . A chyba poszuk iw ać w arto . P rzecież  „O dra” p rzed e  
w szystk im  p rzep row adziła  d o k ładne  rozpoznan ie  um ocn ień  W ału  Pom orskiego. Na 
ro zk az  p łk . M oraw skiego B a ta lio n  „O d ra” sp en e tro w a ł w szystk ie  b u n k ry  od B ia­
łego B oru do M irosław ca. U m ocnien ia  te  zo sta ły  n an ies io n e  n a  dostarczone przez 
dow ódcę P A P  „O d ra” m ap y  w ojskow e 126. B ublitz , 127. B a ld en b u rg  159. N eu ste t- 
tin , 160. P reuss. F rie d la n d  i 191. D eu tsch  K rone. (K serokopie  tak ich  sam ych m ap 
udostępn iło  m i W ojew ódzkie A rch iw um  P ań s tw o w e  w  K oszalin ie). B yła to ogrom ­
na p raca . P ro s iłem  w ięc dow ódcę PO W  „O d ra” L eona  H am ersk iego  o pom oc. 
W te n  sposób podzieliliśm y całość n a  dw a odcinki, oddzie lny  do opracow an ia  p rzez  
żo łn ierzy  B ata lio n u  „O d ra”, oddzielny  d la  żo łn ie rzy  PO W  „O d ra”. Po w ykonan iu  
całej p racy  w ykonaliśm y  dw a e la b o ra ty  — jed en  d la  H am ersk iego , d ru g i d la 
m nie. Mego egzem plarza  gestapo  n ie  znalazło , by ł dobrze  uk ry ty . N ato m iast 
H am ersk i sw ój egzem plarz  zab ra ł, u c iek a jąc  w  B ory  T ucholsk ie . W edług ośw iad­
czenia b ra ta  H am ersk iego  e la b o ra t zosta ł p rzez  H am ersk iego  w ręczony  oficerom  
radzieck im  spieszącym  poprzez B ru sy  n a  zachód.

W ykrycie  śladów  is tn ien ia  „O dry” spow odow ało  popłoch  w  naczelnym  do­
w ództw ie OKW  oraz w  k a n c e la r ii N SD A P. M artin  B o rm an  w  cytow anym  już 
ta jn y m  piśm ie su g e ru je  w szystk im  bonzom  h itle ro w sk ie j p a rt ii , że Po lacy  w  całe j 
Rzeszy szy k u ją  się do p o w stan ia  zb ro jnego . O czyw iście, n ie  m ały  w pływ  n a  tak ie  
n a s tro je  m iało  co dopiero  s tłum ione  p o w stan ie  w arszaw sk ie . W każdym  raz ie  
„O d ra” w p raw iła  w odzów  R zeszy w  k o n s te rn ac ję .

m g r Jan  N ow ak („ Skrzyd ło”)
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y n
1. Zgłaszam postulat bliższego zajęcia się tematem dotychczas nie 

opracowanym, a dotyczącym Samodzielnego Baonu „Odra”, jaki w la­
tach 1942—1945 działał na terenie Pomorza Zachodniego opierając się na

Edw ard M eller, ps. „M ew a”  (Gdynia)

Popkach zarówno pracujących niewolniczo u bambrów niemieckich, jak 
i wchodzących w skład obozów jenieckich na terenie powiatów Neu-Stet- 
tin (Szczecinek), Schlochau (Człuchów) itd.

Moje dane o „Odrze” opierają się m.in. na treści raportu z lata 1943 r., 
podpisanego „Dowódca Batalionu [—] „Skrzydło”: kopie tego raportu 
znajdują się w Archiwum Fundacji. Z końcem 1943 r. uczestniczyłem w 
nawiązaniu kontaktu wspomnianej Grupy „Odra” z Komendą Główną AK, 
której przekazałem właśnie ten raport, a następnie zdjęcia Leona Ha­
merskiego celem identyfikacji przy kontakcie. Do kontaktu doszło osta­
tecznie z początkiem 1944 r. wobec azego już dalej w kontaktach pomię­
dzy Baonem „Odra” i KG AK nie uczestniczyłem. Odnośne materiały 
przekazywałem jeszcze w 1978 r. historykom na Wybrzeżu, p.p. Chrzanow­
skiemu i Gąsiorowskiemu, a potem — za pośrednictwem Pani Docent Za- 
wackiej — te same materiały dla Archiwum Fundacji AK w Toruniu.

W związku z moim wystąpieniem, któryś z uczestników sesji wywo­
dził, że rozpatrując sprawę działalności konspiracyjnej na terenie Pomo­
rza Zachodniego w czasie okupacji niemieckiej należy mówić jedynie o 
akcjii organizacyjnej szerszej na całym obszarze Ziem Zachodnich d że 
sprawa Baonu „Odra”, o jakim wspominałem stanowi jedynie jej frag­
ment. Choć nie zgadzam się z tym, nie zostałem dopuszczony do głosu 
przez przewodniczącego sesji z braku czasu. Sprawę tę jednak uważam 
za dyskusyjną. Nie przeczę bowiem, że istniała Organizacja „Odra” w sze­
rokim znaczeniu tego słowa, ale też nie wykluczało to działalności jednej, 
czy nawet więcej samodzielnych organizacji terenowych, działających 
— zależnie od warunków lokalnych — jako całkowicie odrębne jednostki. 
Sprawa ta moim zdaniem wymaga szczegółowego ro z p ra c o w a n ia ,  przy 
wykorzystaniu zarówno materiałów, na jakie powołał się mój rozmówca, 
jak i materiałów oryginalnych powołanych przeze mnie, a kwitowanych 
27.2.1944 r. przez Komendę Główną AK.

2. Po tej mojej relacji dotyczącej dyskusji na temat „Odra” pozwa­
lam sobie zestawić niektóre fakty, odnoszące się do działalności Baonu 
„Odra”, jak i moich czynności pośredniczących w jego nawiązywaniu 
łączności z Komendą Główną AK.

W latach 1942—1944 jeździłem często z Krakowa do Gdyni, najczę­
ściej „najbezpieczniej” przez Berlin, zabezpieczony w doskonale sprepa­
rowane dokumenty „pracownika Propaganda Institut Krakau”, zawożąc 
pieniądze na życie mieszkającym nadal w Gdyni moim dziadkom, P. i M. 
Wojtaszewskim, którzy utracili na skutek okupacji podstawy utrzymania, 
po tym jak:

a) ich najstarszy syn Konrad Wojtaszewski, były pracownik polskiej 
służby kontrwywiadowczej, rozpoznany przez gestapo i aresztowany w 
X/39, zginął najprawdopodobniej w Piaśnicy;

b) ich drugi syn Maksymilian Wojtaszewski, jeniec obozu w Balden-
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burgu (Biały Bór), pracował niewolniczo u bambra na terenie Pomorza 
Zachodniego;

c) najmłodszy syn Alfons Wojtaszewski, muzyk, został jako Polak si­
łą wcielony do wojska niemieckiego w Kieł i w 1944 r. zginął w czasie 
bombardowania.

U dziadków w Gdyni spotkałem się właśnie z moim wujem Maksymi­
lianem, członkiem Baonu „Odra”, pracującym niewolniczo u bambra koło 
Baldenburga (Biały Bór), skąd przyjeżdżał do Gdyni na „lewych prze­
pustkach”.

Wiedzieliśmy wiele wzajemnie o sobie, toteż przywoziłem mu zawsze 
ze sobą sporą porcję prasy podziemnej z Krakowa, a zabierałem od niego 
ciekawe informacje dotyczące m.in. działań hitlerowskich skierowanych 
przeciwko polskim niewolnikom. Woziłem też nawet do Krakowa pie­
niądze od „Odry” przeznaczone jako jej wkład na koszty prasy podziem­
nej w Krakowie (odbiór tych wpłat kwitowany był w następnej prasie 
podziemnej, a kolejne egzemplarze jej przekazywane z powrotem dla 
„Odry”). Nasze spotkania w Gdyni uzgadnialiśmy szyfrem nakładkowym 
serii F 3.

W czasie jednej z moich wizyt w Gdyni, latem 1943 r., na którą jedno­
cześnie zjechał mój wuj Maksymilain Wojtaszewski (ps. „Biały”), prze­
kazał mi on raport dotyczący Baonu „Odra” podpisany: ps. „Skrzydło” 
wraz z prośbą tegoż, by umożliwić mu bezpośredni kontakt z Komendą 
Główną AK. Prośbę tę spełniłem, przesyłając najpierw raport „Odry” 
Komendzie Głównej AK poprzez moją linię łączności via Inspektorat AK 
Kraków, a następnie tą samą drogą — zdjęcia identyfikacyjne Leona Ha­
merskiego i dwóch innych żołnierzy „Odry” dla uzyskania kontaktu z 
łącznikiem z KG AK. W odpowiedzi otrzymałem 1.3.44 pismo z KG AK 
treści następującej: „Sprawę Baonu „Odra” przekazaliśmy do odpowied­
niego Wydziału Komendzie Gł. Z chwilą otrzymania decyzji przekażemy 
Wam natychmiast odpowiedź. 27 II 44 „222”.

Jesienią 1944 r. doszły do mnie wiadomości o tym, że wuj mój został 
aresztowany oraz, że na terenie „Odry” nastąpiły znaczne aresztowa­
nia w związku z dekonspiracją licznych jej żołnierzy, jak i jej dowódz­
twa.

3. Komentarz dotyczący założeń działalności Baonu „Odra”. Na temat 
działalności Baonu „Odra” rozmawiałem kilkakrotnie w czasie wypraw 
do Gdyni z moim wujem Maksymilianem Wojtaszewskim, ps. „Biały”. 
Z rozmów tych dowiedziałem się, że na terenie pracy Baonu jego służba 
wywiadowcza rozpoznała szczegółowo wszystkie jednostki zarówno woj­
skowe, jak i paramilitarne npla, aż do najmniejszych posterunków włącz­
nie. Rozpoznaniem objęte były też gospodarstwa bambrów, na terenie któ­
rych istniały prowizoryczne składy broni i amunicji, a także zgrupowany 
był tabor samochodowy, w tym również stacje i składy paliw.
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Większość z tych punktów, najłatwiej dostępnych na wypadek akcji, 
zaplanowano jako punkty uderzenia metodą zaskoczenia. Na wypadek 
akcjii, na sygnał D-ctwa Baonu poszczególne punkty miały zostać opano­
wane przez zorganizowane grupy wypadowe, które miały takie zadanie 
wykonać (min. posterunki Schupo, Żandarmerii itp.). Następnie żołnie­
rze tychże grup, wraz ze zdobytą bronią, mieli zostać najkrótszymi droga­
mi przerzuceni do poszczególnych punktów działania Grup Partyzanc- 
ckich w Borach Tucholskich, celem połączenia się z odnośnymi Grupami 
(zadania były podzielone dla danych grup).

Według słów „Białego” (o tym jest również mowa w książce Jana 
Nowaka) D-ctwo Baonu nawiązało już wcześniej stałe kontakty z odno­
śnymi Grupami Partyzanckimi. Całość akcji planowanej przez Baon ob­
liczona była nie tyle na akcję powstańczą, ile na akcję samoobrony, zmie­
rzającą do ochrony więzionych i strzeżonych przez system hitlerowski 
niewolników pdlskich przed grożącą im ewentualną eksterminacją. J

W wyndikiu ustaleń z „Białym” przywiozłem mu jesionią 1943 r. 'kilka in­
teresujących Baon map sztabowych (1:100.000 pasów 32 i 33, słup 24, 25 i 
26), odnoszących się konkretnie do miejsc działania Baonu (Rummelsburg, 
Bytów, Kościerzyna, Czersk, Chojnice i jeszcze jedna). Odbiór tych 
map kwitowaił później kpt. „Skrzydło” lub ktoś z jego rozkazu. W wyjąt­
kowych warunkach lokalnych, we wrogim otoczeniu znajdującym się 
pod kontrolą gestapo, działalność Baonu była bardzo truidna. Pomimo te­
go na przestrzeni lat 1942 (wiosna) do 1944 r. stworzony został szeroko 
rozbudowany system służby wywiadowczej oraz opracowane konkretne 
plany samoobrony, o jakich wyżej mowa. Efekty tych planów były chy­
ba niewielkie, zwłaszcza ze względu na dodatkową trudność jaką stwo­
rzył cofający się front jednostek hitlerowskich w krytycznym okresie 
1945 r. Czy i ilu żołnierzy Baonu „Odra” zdołało pomimo tego przedostać 
się do Borów Tucholskich — nie wiem. Kwestię tę winni wyjaśnić histo­
rycy AK opierający się na istniejących materiałach dowodowych, zgro­
madzonych min. przez Okręgową Komisję Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Koszalinie.

4. Ocena istniejących materiałów. Jedynym źródłem informacji z ja­
kim spotkałem się w latach ostatnich, a które dotyczą Baonu „Odra”, jest 
opracowanie Jana Nowaka („Skrzydło”) Kryptonim Odra, Wyd. MON. 
Próbowałem skonfrontować dane przytaczane w tymże opracowaniu z po­
siadanym oryginałem Raportem kpt. „Skrzydło” z 1943 r. oraz z infor­
macjami uzyskanymi jeszcze od „Białego”. I tu i tam mowa jest o 4 kom­
paniach Baonu „Odra”. W opracowaniu J. Nowaka występuje także naz­
wisko Leona Hamerskiego, na które powoływał się „Biały” w rozmowach 
ze mną.

U J. Nowaka, mowa jest jednak o L. Hamerskim jako d-cy oddziel­
nej jednostki, być może nawet stanowiącej odłam pierwotnego Baonu 
„Odra”. Dziwi mnie jednak fakt, iż J. Nowak nie wymienia nigdzie „Bia-
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łego” (Maksymiliana Wojtaszewskiego), który w raporcie „Skrzydło” 
z 1943 r. jest wymieniany jako d-ca Kompanii „D”. Mogły zatem istnieć 
dwa oddzielne Baony „Odra”, a może nawet były również inne Oddziały 
„Odra”, nota bene zgodnie z sugestią osoby, która na sesji zabierała głos 
w tych kwestiach, w związku z moją wypowiedzią.

Dużo sprzeczności i niejasności stwarza zresztą treść książki J. Nowa­
ka, gdy mowa o strukturze organizacyjnej Baonu. I tak, na s. 248 swojej 
książki, J. Nowak podaje stan osobowy Baonu określając go na 667 żoł­
nierzy, jednak nie podaje na jaki dzień liczba ta miałaby być aktualna. 
Według kpt. „Skrzydło” (tego oryginalnego z 1943 r.) stan wynosił wtedy 
420 ludzi. Czy zatem chodzi o ten sam Oddział. Czy może istniały 2 bao­
ny?

Uwagi powyższe przedstawiłem ostatnio pisemnie p. Chrzanowskiemu 
Przedstawiam je konsekwentnie również obecnie. Dużo jest jeszcze rze­
czy niejasnych. Jeśli p. Jan Nowak żyje, to być może warto by było do­
trzeć do niego dla uzyskania wyjaśnień powyższych punktów. Węzłową 
postacią winna być tutaj również postać Leona Hamerskiego, który — 
jeśli żyje — mógłby także dużo powiedzieć w powyższym przedmiocie.

Wreszcie jeśli istnieją poza tym jakieś materiały dowodowe odnoszą­
ce się do działalności Organizacji „Odra”, tej działającej w szersizym za­
kresie na Ziemiach Odzyskanych, to może by powstała możliwość skon­
frontowania całości danych posiadanych przez ludzi różnych występują­
cych jednostek. Niewykluczone, iż odpowiedzi na wiele pytań można bę­
dzie uzyskać od Koszalińskiej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich, 
bądź od podległych jej jednostek terenowych z terenu działalności Baonu 
„Odra”.

Rozumiejąc, że jest to ciekawe zadanie dla historyka AK, podałem 
ostatnio p. Chrzanowskiemu tego rodzaju sugestie dla wyjaśnienia ist­
niejących dotąd białych plam. Cennym śladem porównawczym może być 
także osoba Maksymiliana Wojtaszewskiego (ps. „Biały”), straconego je- 
sienią 1944 r. w Baldenburgu (Białym Borze).’ Może nazwisko to figuruje 
w aktach gestapo tamtejszego rejonu? Wobec rtego, że chodzi o bliską 
osobę mojej rodziny, jestem jak najbardziej zainteresowany ewentualny­
mi informacjami dotyczącymi jego osoby.
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Toruń, 14 grudnia 1995 r .

L*dz* 9301/1/95 Sz. Pan
Jan Nowak p s .  "Skrzydło"  
ul*  T okorzevsk iego 31a /3

9 1 -8 4 2  Ł 0  D Z

Szanowny Panie k a p i ta n ie ,

zwraoam s i ę  do Pana w im ien iu  Fundacji"Archiwum Pomorskie Armii 
b a jo w e j"  w Toruniu, k tóra  zajmuje s i ą  gromadzeniem in fo r m a c j i  
o k o n s p ir a c j i  AK-owskiej na Pomorzu, Fundacją k ie r u j e  d o c .^ lż b ie t a  
Zawacka, k ap itan  AK, Cichociemna# D z ia ła ln o ś ć  n aszej  i n s t y t u c j i  
obejm uje, poza pracą ś c i ś l e  a rch iw a ln ą , tak że  aktywność  
popularyzatorsk ą  /wydawnictwa,wystawy#klub h is t o r y c z n y , s e s j e  
naukowe i  in * /*  Zależy nam na dokumentowaniu, w miwpę m o ż l iw o śc i ,  
szeroko rozumianej pomorskiej s łu żb y  podziem nej. W związku z tym 
k ie r u ję  do Pana uprzejmą prośbę o z ło ż e n ie  do naszych zbiorów  
r e l a c j i  o#sw ojej d z i a ł a l n o ś c i  k o n sp ira cy jn e j*  In form acje  o Pańskich  
lo s a c h  jako d-cy  laonu "ODRA" a także  fa k t  pracy podziemnej na tak  
trudnym t e r e n ie  jak  Pomorze Zach. są  bezcenne i  s tan ow ić  mogą 
doskonałe  u z u p e łn ie n ie  naszego archiwum, a przede w szystkim  wiedzy
0 lo s a c h  pomorskiej k o n sp ir a c j i*  Nadmienić n a le ż y ,  że Pundacja  
pracuje  nad "Słownikiem k o n s p ir a c j i  pom orskiej" -  u k aza ł s i ę  ju ż
1 tom teg o  wydawnictwa* Zależy nam w ięc na w sz e lk ic h  danych, k tóre  
wzbogacą naszą bazę źródłow ą.

S erd eczn ie  zapraszamy Pana do współpracy z Fundacją i  do p o d jęc ia  
trudu s p is a n ia  r e l a c j i * — d la  u ła tw ie n ia  pozwalamy so b ie  p r z e s ła ć  j e j  
schemat*

Z poważaniem 
w imieniuflF u n d a o j 1

mgr J o la m a  Jakubowska 
dokum ąptalistka
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Toruń, 0 4 ,0 4 ,1 9 9 6  r .

L.dz .  58o /A/96 S z , paftn
Jan ff O r  A K

u l ,  Tokarzewskiego 31a/3 
91-842 Ł Ó D Ź

Szanowny T'an ie ,
se rdeczn ie  dziękujemy za l i s t  i  za ggeęćć in fo rm ac j i  o Pańskich 

losach  okupacyjnych, Szkoda, że odmawia Pan z łożen ie  r e l a c j i ,  tym większa 
że książka Pana au tors tw a  o baonie "ODRA" j e s t  n i e o s ią g a ln a .  Prawie 
całkowity brak in fo rm ac j i  o k o n s p i r a c j i  na Pomorzu Zachodnim stanowi 
poważną lukę w nasze j  wiedzy i^w zbiorach  archiwum.
Być może b l i ż e j  z a in t e r e s u j e  Pana temat nasze j  l is topadow ej s e s j i  
naukowej} czy wiadomo coś o u d z ia le  kob ie t  w baonie "ODRA" /komunikat 
w z a łą c z e n iu / .  Ciekawie zapowiadają s i ę  te ż  n a jb l i ż s z e  h is to ry czn e  
spotkania  klubowo o wywiadzie na Vybrzeżu i  o k o le ja rza c h  w k o n s p i r a c j i ,  
/zoo ,  " B iu le ty n " / ,  'loże ma Pac j a k i e ś  cenne uwagi, wiadomości, którymi 
zechcia łby  s i ę  p o d z ie l ić  lub zm  x'an osoby zainteresowane w/w tematami. 
Zapraszamy!

Bsrd^.o se rdeczn ie  poprawiamy. Z poważaniem w imieniu P u n d a c j  i

mgr J o la n t  akubowska 
/dokunien i s t k a /

18



19
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Obywatel Jan NOWAK
ul. Tokarzewskiego 31a m.3 

91-842 Łódź

Dziękuję serdecznie za ofiarowany mi egzemplarz Pań-
/

skiej książki. Znalazłem na jej kartach godny szacunku wy­
raz poczucia żołnierskiej powinności służby Ojczyźnie w 
najtrudniejszych chwilach.. Jako Polakowi i żołnierzowi nie 
są mi obojętne postawy rodaków w latach wojny, bliscy są 
mi zwłaszcza towarzysze broni. Dlatego ta książka-upominek 
i opisane w niej Pańskie losy dały mi wiele prawdziwej sa- 

tysfakcji.

Życzę Panu długich lat życia w zdrowiu. Życzę też 
wiele pomyślności w życiu rodzinnym.

Warszawa, dnia marca 1988 r.
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Zmarł 17 IV 2000 r. Jan Nowak ps. Skrzydło, oficer WP, jeniec Stalagu II B 
Hamerstein, którego po zwolnieniu z niewoli w 1940 r. skierowano na roboty 
przymusowe w niemieckim gospodarstwie w Biskupicach (podczas okupacji 
pow. Szczecinek). Tam działał w „Odrze” (Polska Armia Podziemna „Odra”), 
konspiracyjnej organizacji wojskowej polskich jeńców wojennych i robotników 
przymusowych działającej na Pomorzu od listopada 1939 r. W końcu 1940 r. 
utworzył batalion „Odry” liczący około 365 ludzi i został jego dowódcą. Prowa­
dził m.in. rozpoznanie niemieckich umocnień na Wale Pomorskim. Aresztowany 
10X11944 r. uszedł przed wykonaniem wyroku śmierci dzięki pomocy zakonspi­
rowanego w pilskim gestapo polskiego agenta. Ostatnio mieszkał w Łodzi.

Ella Skerska
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